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H is  z ^ A N u i .  stusa x osobistych interessoW naszych i hań-
W ładza municypalna miasta Barcellony wy- biąoych człowieka namiętności. Niech iy je  N a -

dała poniższą odezwę, która przez lekki okręt rod, Kanstytucya i  K ról!
będzie posłana do Caracas i Buenos Ayres Xiąźę Infautado* któremu odebrano tia-
w Ameryce : czelne dowództwo n«d gwardyąkróieWską, a da-

„ Nadszedł nareście ten  dzień Szczęśliwy, no je Xięcii*. Anglona, -przesiał prezesowi i  -
k tóry  nas wzywa do zaprzysiężenia mądrey członkom tymczasowej? junty rząd-ącey takie \ ,
konstytucyi, ustanowioney przez oyców oyczy- pismo:
any, reprezentantów Hiszpanii europeyskiey i „ Znakomici Panowie! ważne Ufzędy, jakie 
amerykańskiey. W ie o tem cała Europa. Kon- w imieniu Króla i narodu piastowałem, sposób
stytucya nasza nie jest owocem powstania, ale sprawoWama się mojego, móy znany patryatyzm ,
używaniem praw krw ią naszą nabytych, napi- moje uszanowanie dla praw, moje dbanie o szczę-
sanych fąką mądrości i bohaterstwa, pod dzia- śliwośó oycZyzńy, gardzenie wsKystk m, co trąc*
łanii prsywłaszczyciela. Szesd lat temii , jak podłością, n koniec, móy charakter Znany wszy-
brzegi Fluwii uyrzały upragnionego monarchę; stkiin His/panom, są to okoliczności, któreby
od szesciu łat powinien był rozlegać się u nas mię powinny zasłonić od Wszelkiego podeyrze—
zbawczy odgłos niech żyje honstytucya! Ale o- nia co do mojego sposobu myślenia, 1 zapewnili
szukanie , Inpokrysya 1 ohyirośó tron otoczy- mię, iż nsyzłoShwś*y duch riie zdoła prv.eswiad-
ły ! Zagrzebaymy w nocy czasów tę  epokę nie- czyć fię, abym był winnym jakiegokolw iek
szczęsną. Nie przypominaymy sobie nic inne- zamachu dis wzniecenia nieładu 1 angrchii,
go, tylko to , co naszę chwałę i zaszczyt sta- Wszakże dowiedziałem się r. wi* Kiem zadziw
nowi. W zyw a nas oyczyzna do narodowey je- wieniemy iż znalazły się dusze t ik  podłe 1 złej
dnośoi; wzywa do zaprzysiężenia śięgi praw i że śmieją twierdzić, jakobym szafował skarha-
powinności naszych, jako praw słusznych, nta- mi mojemi, żeby obalić systemat rządu zapro-
jących nas uszczęśliwiać; wzywa nks de oca- wadzony, i przez Króla przyjęty. Tw ierdze-
lenia i uprawnienia tronu Ferdynanda, k tóry nia te fałszywe i potwarcae napełniły serce mo-
się walił pod ciężarem despotyzmu. O twórz- je goryczą tem mocniey," iż niezmiernie jestem
my zawalone kanały rolnictw a, przemysłu i przywiązany do porządku i powszechuey szczęw
handlu, które nam potęgę naszę i wielkość po- ślmośoi braci moich hiszpanów, 1 że jestem
wrócą. Zaprzysięgniymy to prawo kajrdvnalne; z jak nay w iększćm dl* praw uszanowaniem. A
które węzły Hiszpanów um ocni, zami niwszy przeto, t  tą  ufnością w niewinności mojey p0-
ich wszystkich w ogromną rodzinę. —  Chociaż- wcłują nayzuchwalszego oszczercę, aby m i '
byśmy nawet mieli ustalić niepodległość niektó- dowiódł rozgłoszonych zarzutów, bo to wyka-
rych kram, uk> ńczmy niemoralną 1 bratobójczą że jawnie sławę, nabytą przeze mnie W każdey
woynę. Niech Bóg Wszechmocny będzie świad- epoce życia mojego, którem poświęcał na usłu-
kiem życzeń naszych w tym dniu szczęśliwym,- gi Króla i oyćzyzny z widoczną zawsze mein«
•w dniu poświęconym na zaprzysiężenie także u- teressownością. Lubo zaś przekonany jestem
trzymania świętey i niebieskiey wiarvjego w zu- że ty, szanowna władzo, do którey się zgłaszani
pełney czystcści;niechay szanownijsłudzy ołtarza i udaję, nie wątpisz wcale o mojey wierności
świętego będą poważani jako naypierwsi nau- ślachetnych uczuciach, uszanowaniu dla praw*
czycieie nasi; niech&y ich głos połączony z gło- przywiążaniu mójem do porządku, i życzliwo-
sem prawodawców stanie się prawidłem Ozy- sci oyczyźnie mojey, wszakże honor i delika-
now naszych, wpajając we wszystkich obywa- tność nie dopuszczają czułemu człowiekowi
telów cnoty tohnące pokojem. Biada bezbo- znieść w milczeniu tak strasznych zarzutów,
żnemu, któryby s>ę odważył znieważać świę- Dla tego widzę się znaglonym przerwać na chwij
tość prawd wiery ! Ugodzi g0 bez litości miecz lę ważne prace wasze, podaniem skargi, jakiey
prawa. Lecz memmey surowo ukarany będzie po mnie rodzay obrazy i charakter obrażonego
hipokryta, któryby wzywał nieba dla zakrwa- wymagają, i proszę pokornie sprawiedliwości
wienia ziemi, lub siania niezgody, i zrządzenia waszey, żebyście raczyli dochodzić, i uznać, iż
nieładu. Szauuymy prawo, zaprzysięgniymy xię- rozsiane przeciw mnie zarzuty są fałszywe, po-
gę konstytucyyną; wyzuymy się na ołtarzu Chry- twarcie, przeciwne moim uczuciom? przywią^

f



aaniu do porządku i spokoyności. Śmiem zaś 
spodziewać się po sprawiedliwości junty, iz bę
dzie miała wzgląd na moje przełożenie. “

W Ł O C H Y
Król sardyński, którego królestwo składa

ją wyspa Sardynia, kraje Piemontski, Sabaudzki, 
i  Genueński, wydał do ludów swoich odezwę 
tak ie j osnow^:

W iktor Emmanuel z  Boiey laski i i d. •

„ Przodkowie moi w haydawriieyszych cza
sach, a i w późniejszych ta k ie , byli wielokro
tnie. tw órcam i praw mądrych, i kodexow po- 
t r / i  bńych. W  każdym esfitsn? starali s>ę czy
nić poprawy na lepsze, stosując się, ile można 
Ł yłfe , do zmian W zwyczajach, użytkując z do
świadczenia, a zawśze głównym ich celem by
ło rzetelne i stałe dobro ludów, które Opatrz
ność bńzka pod ich oycowskie rządy oddała. 
Skłoniony bardzo wielą ważnemi odmiana
mi,. jakie zaszły w bo latach upłymonyeh od 
ostatnich ustaw Króla Karola Emmanuel* II, 
chw alebnej pamięci dziada mojego, oświad
czam, i ż chcę tak ślachetny przykład naślado
wać. Na rozkaz móy ułożono już kilka pro
jektów  nowych praw cywilnych i kryminal
nych. Chcę zaś, aby nie tylko rozważono te  
pro jek ta, lecz i przyśpieszono pozostającą je
szcze pracę około dokonania tego wielkiego, 
przedsięwzięcia^ jakim jest przerobienie dawne
go prawodawstwa naszego. A zatem postano
wiłem poruczyć tę  pracę, szczególniej nay wyż- 
ssey juncie, złożoney % tnałey liczby radców, 
ale którzyby użytkowali z dzieł i rady innych 
ludzi, będących W różnych stronach , a mogą
cych się do pomyślnego skutku tego zamiaru 
przyłożyć. T eraz mianuję członkami tey jun
ty  poradhiczo - prawodawczey adwokat* jone- 
ralnego Gloria, kawalera Montiglio, prokuratora 
jeneralnego, i radcę Hrabię Ceresa, uwalniając 
dwóch pierwszych od obowiązkow ich urzę
dowania. Dalszy kierunek działaniom junty da 
minister spraw wewnętrznych, i wydatkom jey 
■ dochodow ministeryum swojego zaradzi. ”

podpisano : W iktor Emmanuel. ”
X iężna Carignan porodziła dnia i 4 marca 

syna w Turynie. X iąię Carignan jey małżonek 
uznany był przez kongres wiedeński przed sze- 
ścią laty za następcę tronu sardyńskiege.

Dnia i4  m arca obchodzono w Rzym ie  ro 
cznicę objęcia dostoyności papiezkiey przez Piu
sa V II.  Po nabożeństwie kośeielnem przyy- 
mował Oyciee ś. składane sobie powinszowania 
kardynałów, posłów zagranicznych, senatu rzym 
skiego , duchowieństwa oraz wszystkich Władz 
cywilnych i woyskowych.

F  R A N C Y A.
Po ogłoszeniu ustawy królewskiey zwołu- 

jącey 4 departamenta dla wybrania brakują
cych * nich deputowanych, niektóre dzienni
ki pafy&kife zalecają na nich obywatelom tych 
departamentów szczególniej jenerała Tara^re, 
Pana Alexandra Lametb, jenerała Miollis, Pa
na Etienne* którego rzadki talent (jak też dzien
niki wyrażają) cała F ran c ja  codziennie uwiel
bia; nakoniec , uczonego Xięd*a P ra d t, który 
(także dzienniki te pitzą) tyle od lat pię

c i u  przysług sprawie wolności konstytucyyney 
uczynił* którego pisma objawiły wielkie praw 

dy Królom, a  świeże pod napisem: TUały ka
techizm dla użytku Francuzów, objawiło nader 
jasne i zrozumiale maxymy polityczne, na któ
rych gruntują w tych czasach spokoyność i 
szczęśliwość narodów.

Wywdzięczająo się konstytucyjni Francuzi 
w Paryżu za pobratanie się konstytucyjno 
Hiszpanów z miasta Jonquexes z Francu
zami miasta Pertuis, postanowili dać 
d. 25 marca braterską ucztę dla wygnańców hi
szpańskich, którzy nie wyjechali jeszcze napo- 
w rót do ojczyzny z Paryża.

Dnia 24  marca sąd królewski skazał na trzy
miesięczne więzienie dziewczynę za wzmian
kowanie imienia Napoleona, i buntownicze wy
gadywanie, gdy ją pclicya imała, tudzież mło
dziana- C:eux na jednoroczne, za wygadywanie 
przeciw Królowi i rodzinie jego nazajutrz po 
zabiciu Xięcia Berry.

Z mów mianychw izbie deputowanych wzglę
dem projektu prawa ścieśniającego wolność 
dzienników i pism paryodycznyth przytoczy
my celnieysze wyjątki z mowy Barona Bignont 
które są takie :

„ Jeden z mówców izby naszey powiedział 
temi dniami, iż gdy sztuka porywania się na 
trony do wielkiey od lat 5o doszła doskona
łości , należałaby wydoskonalić także sztukę 
bronienia tronow. Nie wniydę teraz w roz trzą
sanie, ożyli ludzie, występujący jako wyłączne 
podpory tronow, nie wybierają dla tey obrony 
oręża zdolnieyszego raczey obaLć je niż utrzy
mać. Uczynię tylko uwagę, że i owszem sztu
ka porywania się na wolność ludów niepo
jęty postęp od pewnego czasu uczyniła. W  ro
ku 1790 na sessyi zgromadzenia konstytucyy- 
nego dnia 2 g  w r z e ś n i a  j e d e n  z c z ło n k ó w  jego 
Wniósł, aby zdziałać kontrrew olucją zupełną 
we wszystkim. Zgromadzenie konstytucyyne u- 
sunęło ten wniosek przystąpieniem do dzien
nego porządku ze względu, iż był owocem obłą-  

kaney imaginacyi Byłto wtedy stan dzie
cinny tey sz tuk i, która dosfła poźney do in
nego stopuia. Nie popełnia się w roku 1820 
podobnych błędów. Ale teraz, dla ocalenia kar
ty  konstytucyyney gwałcą wolność; teraz dla 
jey ustalenia i umocnienia niszczą ją w nay w aż- 
nieyszych częściach. Odbierają nam ustawy na
sze, a to dla ich niby ocalenia, czyli, biorą je do 
schowania, aby naw je oddać, jak mówią, gdy się 
godniejszymi ich staniemy. Przynaymmey,obie
cują narą to także 00 do wolności osobistey i wol
ności druku. Nie tak się dzieje z prawem o wy
borach. Nie tają się, iż to dobro chcą nam wy
drzeć nazawsze; z tego zaś możemy sądzić o 
dobrey wierze obietnic względem tamtego dwoi
stego dobra. Jakkolwiek się stanie, poznać mo
żna zręczność w teraźnieyszem porwaniu się na 
kardynalną ustawę naszę. Gotuje się kontrre- 
wolucya nie w massie, lecz cząstkowo. Biorą się 
do niey porządnie. Obchodzą się z kartą kon- 
sty tucyyoą, jak niegdyś postąpiono z Polską, 
którey upadek w trzech aktach był spełniony. 
Im bardziey ministeryum stara się podzielić 
szturm do karty  , tym silniey łączyć się nam 
na jey obronę należy. Ministeryum porywa się 
w  jednym dniu na swobody nasze, ale przeć 
rozmaite projekta. Widząc* iż wolność osobi
sta, wolność druku, i wolność wyborow są z so
bą istotnie połączone, usiłują wydrzeć nam je



w  osobnych walkach. Otoż, tem  b ard z ie j sta^1 
rać  się nam wypad*, abyśmy trz y  te  w*lki nie
ustannie na jedno pole sprowadzali.—  Broniąc 
ja  teraz  wolności druku, brom ę praw a o w y
borach, więcey czynię, bo nieprzestaję bronić 
jeszcze osobistey wt Iności. T ak  jest; a czemuz 
mielibyśmy w szelką nadzieję o trącić  , gdy złe 
nie jest jeszcze spełn ione?, N e  zupełnie w y
darto nam  wolność osobistą Nie dostaje jeszcze 
praw u, k tó re  nas tey  wolności pozbawia, za
tw ierdzenia królewskiego. Czemuż nie m.tmy 
nneć nadziei, iż natchnienie prawdziwie k ró 
lewskie odrzuci może ten  szkodliwy dar, o f e 
row any rządowi od większości s kilku głosów 
z łożonej?  O iłeżby nieszczęść ten  czyn wyso- 
kiey przenikliwości odw rócił! Czyn ten nie był
by owocem wspaniałości i um iarkowania t- lko, 
ale b a rd z ie j czynem  wysokiey polityki. Czego 
nie możemy się spodziewać od m inistrów , cze
muż aż do óstatniey chwili nie mamy się od 
św ia tła ,i m ądrości K róla spodziewać?

„ Ale, gdy się zaymuję osobistą wolnością, 
wolność druku na wielkie w ystaw iona jest nie
bezpieczeństwo. Przyznam  się, iż mię nie
w iele gwałtowność w zburzonych przeciw  m ey 
nam iętności zadziwia. Gdy bez wolności druku 
nie ma reprezentacyynego rządu, naturalną jest 
rze c z ą , iż przeciwnikam i jey są ci, z tó rzy  z r e 
prezentacyynego rządu  chcą zrobić m arę, prze
znaczoną jedynie do upraw niania uchybień rzą 
du. N aturalną jest rzeczą, iż ajenci takiego rz ą 
du oburzają się przeciw  uważającem u ich s tró 
żowi, przeciw niedyskretnem u argusowi, k tó ry  
w szystko w id z i, w szystko odkrywa, i za każ
dy czyn nagaany słuszną i prędką karę w y
m ierza. N aturalną jest rz e c z ą , iż wszyscy 
bojaźliwi, a tych  bardzo wiele, lękają się zby- 
tn iey  wolności p ism , i że wzgląd na osobi
ste dobro wiedzie ich do okazania się powol
nymi co do ofiary z Wolności, korzystney ty l
ko dobru publicznemu   Dla zaspokojenia
rządu przyjęlibyśmy przepisy praw a jeszcze 
ostrzeysze od podanego, nie będąc naw et prze
konam  o kcmieczney ich p o trzeb ie ; ale niech
że przestaną m inistrowie p raw ić , iż niepo
dobna zdziałać ty ch  odmian w czasie tera? 
źnieyszego izb posiedzenia. Jestto zbyteczna 
z ich strony  skromność , k tó rey  nie m oże
m y przypuścić. Ludzie , t*k biegli i zdatni 
do zniszczenia w jednym dniu kilku artyku
łów karty  konstytucyyney , czemużby nie m o
gli w ciągu miesiąca ułożyć kilku dodatko
w ych artykułów  , łub obostrzyć istniejące ka
ry ? Ubolewać należy nad rządem , iż naypier- 
wsi ajenci jego mają tylko ta len t ńiszcze- 

, n ia , |i  tylko przez ruiny umieją się w sław iać! 
W strzym uję się od dalszych w tey  m ierze u- 
w a g ..—  Zdający spraw ę imieniem kommissyi o 
n in iejszym  projekcie praw a powiedział, iż E u ro 
pa ma baczne oko na wszystko, co się we F ra n . 
cyi dzieje. Nie wiem, co przez to  rozum iał, 
czy obawę, k tóra byłaby n iedorzeczną, czy 
pogróżkę, któraby zapewne oburzyła. Ma za
iste E uropa baczną uwagę na to, co się w  tey  
św iątyni p raw  dzieje. Słuchają nas królowie i 
ludy; królo wie dla nauczenia się, aby sami z sie
bie dali to ludom swoim, co sobie F rancya zje
dnała, a ludy dla nauczenia się od nas um ieję
tności wolności, połączonej z uszanowaniem 
d la  władzy kró lew skiej. Ale jest między król-

mi a ludami klasw, która powodowana osobistym  
interessem  chce zerw ać zgodność między tam 
tymi: klassa, znana w starożytności pod nazwi
skiem fa k c y i nie wielu osób: klassa,którey w pływ  
szkodliwy zrodził i u trzym uje stan woyny, j&ka 
bywa m iędzy narodam i i rządami. Do teg to  
stanu woyny przeszło m inisteryum  królewskie,' 
p ow żą  wszy myśl obalenia praw a o w yborach, 
a potem , korzystając ze zbrodni d. l 3 lutego, 
ażeby szło prędzey drogami n iekonstytucyyne- 
mi, wniosło dwa projekta praw , przez k tó re  zbli
żymy się do zniszczenia niepodległości wyborów.; 
Trzydziestoletnie zbroyne koalicye pokazały E u 
ropie , iż ludów nie można już orężem  w ręk u  
ujarzmić. Świetne przykłady nauczyły i teraz, 
nauczają krójów, iż ludy, k tó re  dobyły oręża 
dla odparcia obcego ucisku, umieją tym że orę
żem niepodległość w ew nętrzną  zapewnić so
bie. Już teraz  nie ma ufności w  bagnetach, żeby 
wstrzym ać rożwimęoie się wolności tam , gdzi® 
jest, lub przeszkodzić zjawieniu się jey tam , 
gdzie nie ma jeszcze; ale  ̂używ a się podstę
pnych system atów, nadzwyczaynych środków , 
ubarw ionych ocaleniem pnblicznem lub ocale
niem  tronu, ale przepisam i niby praw odaw - 
czem i stara  się absolutna władza albo u trzym ać, 
albo przyw rócić swoje panowanie.
..............(Rozebrawszy Pan Bignoii w  dalszym
ciągu mowy szkodliwość projektu, tak  zakon.
czvł):__u MPanowie m inistrowie 1 napróżno
gwałcicie kartę  konstytucyyną praw am i w yjąt- 
kowerai. Są iakże praw a, k tó re  utrzym anie jey; 
pow ierzają straży wszystkich obywateli. Massa 
narodu odrzuca nadawyczayne środki, a odrzu
ca zwłaszcza, jako ją krzyw dzące i hańbiące. 
Mówimy wam z całą F ra n c y ą , iż jesteśm y 
zhańbieni prześladowczemi praw am i, nad k tó . 
rem i musimy tera*  obradować; lecz ich się 
nie bo im y, lekce je w ażym y, i obelżywezu 
odgrażaniem niemi gardzimy. N ik t z nas n ie 
chce prześladować nikogo, ale też  nie chcem y, 
aby nas prześladowano. Jeśli kto ma się lękać 
niebezpieczeństw a,tedy nade wszystko ci bezro- 
zumni, którzyby chcieli przyw rócić żelazne i 
krw aw e rządy roku 1793 i 1815 . Z dradliw y 
oręż , k tó ry  ostrzą na przyjaciół wolności, bę
dzie może w krótce przeciw  nim samym obróco
ny, a w tedy to  przyjaciele ty lko  wolności zasło
nią ich puklerzem  wspaniałey opieki. O by 
zbawienna przestroga, k tó rą  im dziś dajemyy  
nie była zupełnie stracona! Oby głos móy dzi- 
sieyszy nie był czczym dźwiękiem  ginącym  
w pow ietrzu, Jeśli po ta k  długich w zburze
niach i strasznych nieszczęściach wolność oso. 
bista, druku i wyborów, będzie zniszczona we 
Francyi, nie tylko nie będzie ani karty , aut rzą 
du reprezentacyynego, ani m onarchii konstytu- 
cyyney’, ale ani monarchii, ani naw et despoty
zmu, ani jakiegoikolwiek rządu , lecz będzie re -  
wolucya i anarchia, a w ładza w takim  stanie 
rzeczy, przy naymocnieyszym . K tóryż pocz
ciw y człowiek, przyjaciel porządku i ludzkości 
nie zadrzy na samo pomyślenie o niebezpie
czeństwie, na jakie w tedy cały naród, a zw ła
szcza fakeya n iew ie lu , będą wystawione? 
W  słuszney więc obawie tak straszney p rzy 
szłości głosuję przeciw  projektowi.

W ychodzące w Paryżu peryodyczne pisnio 
pod ty tu łem  biblioteka h istoryczna , umieściło 
następujący list Napoleona pisany do Cesarza
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’Austryackiego, 'a dotąd diukiem nieogłoszony.
List Napoleona do Cesarza Austriackiego, 

pisany przed zerwaniem obrad końgressowych 
wChatillon i8 i4 ,  z II tomu, 6 części, karta 33 i .

,, Kochany bracie i teściu! —— odebrałem list 
prywatny, którym W .  C K. M. zaszczycić mię 
raczyłeś. Doszedł mię dopiero w dni c terna" 
ście, i temu opóźnieniu przypisać należy, iż 
prędzey nie odpowiedziałem na przyjacielskie 
wyrazy W .  C. K. Mości, a nie byłbym opuścił 
sposobności szczerego Wynurzenia się przed 
tobą.

,, Dwie -pobudki powodowały zapewne W .C . 
K. Mością do napisania tego listu: przywiąza
nie d « Cesarrowey córki W . C. K, Mości, któ- 
rey  chwała i szczęśliwość nśżawsze przywią
zane, są dd mojego losu", i interes polityki.

„ Dzielę z W .C . K. Mością przekonanie, 
że aprikoyność Europy, i wewnętrzne bezpie
czeństwo Niemiec zależą od utrzymania porząd
ku monarchicznego, który ustaliłem we Fran- 
oyi. Wszystkie projekta rozbioru państwa fran- 
cuzkiego nigdy do skutku doprowadzonemi bydź 
nie mfgą. Franeya stałaby się grobem dla 
każd;go, któryby o tym pomyślał.

„ Od 1st dwudziestu toćz^ Woyńę, a od dzie
sięciu nie przestałem żądać pokoju.—  Czułem, 
żeby ł potrzebny do ustalenia ^cesarstwa fran
cuskiego. Postawa i postępki Anglii oddalały 
zawsze tę chwilę pożądaną. —  Niespodziane 
zwycięztwa podniosły myśli, które powziąłem 
dla dania stałości politycznemu stanowi Europy, 
i  dla zaręczenia ludom pożytków długiego po
koju. Dziś myśli te wydawać isię tnoga ol
brzymie, gdyż nie są do skutku przyprowadzo
nej ale ktokolwiek da baczność na punkt, do 
którego się wzniosłem, łatwo poymie, źe wyko
nanie ich nie było urojeniem, s— Już niepodo
bne m byłoby powrócić do nich, gdyż ruch po
lityczny poniesie prędzey ludy ze wschodu na 
zachód, ni i  francuzów dc Prus lub Polski. Ja- 
kikolwiek będzie los woyny, która wkrótce 
skończyć się musi, francuzi nie mogą już zatru
dnić się tylko zachowaniem własnego bytu. —  
Niemcy oddane żupełney niepodległości powin- 
ny tylko czuwać nad własnym bezpieczeń
stwem.— Żaden z panujących nie pragnie mo- 
cniey nade mnie pokoju. Woyska Sprzymierzo
ne były jeszcze za Ftenćm, gdym umiał poddać 
pię stratom, jakich położenie moje wymagało, 
żądałem dla państwa francuzkiego granic, któ
re  mu przyznał traktat armeński; co więcey, 
zezwalałem nawet na te, które miała rzeczpo
spolita , gdy konsulem zostałem.

* Gdyby dobra wiara była przewodniczyła 
obradom gabinetu angielskiego; nie byłby od
rzucił propózycyy; na które się sam przed i5 
łaty zgodził. Przyydzie może dzień, w któ<. 
rym pożałuje nieszczęść, jakie będą skutkiem 
Woyny niepolitycznie przedłużoney.

Od czasu zajęcia części ziemi francuzkiey, 
dałem Xięciu Wicencyi (Gaulincourt) nieogra
niczone pełnomocnictwo do układów. Nie od
rzuci on żadnych, tylko takie zasady, które- 
by miały za cel zmnieyszenie Franeyi, lub u- 
podlenie ludów moich. —  Życzyłbym sobie, aby 
"W. C. K. Mość poznał umiarkowanie życzeń 
moich, i w nich uznał dowód mych chęci za
warcia stałego pokoju. —  Losy woyny korzy-

śtnife dla limie okazały się w tych czakach. Od- 
nicsłenukilka zwycięztw, które podług prawideł 
taktyki wojenney powinny były woyska sprzy
mierzone do wstecznych obrotów przymusić.

„ Nie może bydź tayno W . C. K. Mości; 
ze siły koalicyi są zwątlone, i źe woyska jey 
są w niebezpięcznem położeniu, woyska zaś 
moje ożywione są wielkim zapałem, i chociaż 
dla spokoyności wypada mi żądać pokoju, po
lityka powodowałaby mną do dalszego prowa
dzenia woyny.—  Nie zważam na interes polity
ki, i dziś daję rozkaz Xięciu W i  encyi, aby 
przyśpieszał koniec układów; zalecam mu je
dnak, aby nie zaniedbywał kształtu używanego 
zawsze pod tym względem w dyplomatyce.

Nse uwodzę się położeniem Franeyi. Lud. 
móy c ierpi, i chce pokoju —  Jenerałowie moi 
już żądają spoczynku; węzły wierności nawet 
już są osłabione, ale wypadki tey woyny nie 
dadzą się długo oczekiwać. Francuzi utraciliby 
wiele z szlachetności charakteru narodowego; 
gdyby me mogli jeszcze Wytrzymać lóstodnio- 
wev walki w sprawie własnego honoru i niepo
dległości.

„ Los może zawieść wszystkie moje nadzieje, 
może mię do 'Wielkich ofiar przymusić, ale nie 
będzie mógł wymódz na maie warunków tay . 
nych lub jawnych, poniżających Francyą i pa
nującego, któryby był podły, gdyby je prsyjąL

„ Mocarstwa, z któremi jestem w woyme , 
odrzuciły, jak mi wiadomo; zbrodnicze propo- 
zycye, jakie im czyniono w celu naruszenia 
porządku monarchicznego we Franeyi. W  isto
cie^ nie byłożby to zaburzyć go, chcąc mojey 
zguby? Gdym objął rządy po konającey rzeczy- 
pospolitey, poprzysiągłem poświecić życie dla 
szczęśliwości Francuzów. Jeżeli dziś nie jestem 
w stanie tego dotrzymać, i jeżeliby się znaleźli 
Xiążęta, którzy szczęśliwsi ode mnie daliby Eu
ropie pewność, jakipy we mnie nie źnaydują, 
wolę zeyść z tronu bez plamy, niż zatrzymać 
go tylko w moich własnych widokach..— Do
zwalając poniżenia francuzów, stałbym się nie
godnym panowania nad nimi., otworzyłbym po
le do rewolucyi, a cały porządek towarzyski 
mógłby bydź gwałtownie wstrząśnięty.

„ Dziękuję W . C. K. Mości za obowiązu
jące wyrazy, któremi mię zaszczycić raczyłeś. 
Powtarzam ci z głębi serca, iż chcę go oparte
go na zasadach przyjętych na kongressie, i źe 
daję Xięciu Wicencyi rozkaz podpisania go. 
Ma on odrzucić tylko artykuły formalności, 
których utrzymanie mało obchodzić może pra
wo publiczne.

„ Bądź W . C. K. Mość przekonany, iż po
myślne dla mnie wypadki nie zdołają zmienić raz 
powziętych zamysłów.” (Tu podpis)

Nim goniec dojechał z tym listem, wypadki 
wojenne nagle zmieniły postać na korzyść sprzy
mierzonych, a wiadomo, jak się ta woyna zakoń
czyła.

N I D B R L A N P Y .
Haga dnia 2 kwietnia. Na sessyi drugiey 

izby d. 5o z. m odprawioney w  obecności Xią- 
żęcia Oranii i wszystkich ministrów, przyjęto 
większością kresek cztery projekta do prawa 
skarbowego , względem rocioletniego budżetu i 
t. d. które potem posłano do pierwszey izby. J

WolnoBrukować, Jghacy Reszka Kom, Cenz. C it ' —  wJVil'nie w Drukarni Redakcyi
DODATEK
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Wilno dnia g  kwietnia v. s. 1820 roku.

F R k  N C Y A
Wiadomości a Paryża dochodzą do dnia 25 

M a r c a  z rana, w którym  izba deputowanych 
postanowiła rozpocząć roztrząsanie każdego a r 
tykułu projektu prawa o dziennikach i pismach 
perycdynznych, i głósowanie na każdy z oso
bna. Izba zaś parów miała jy  tymże dniu ob
radować jeszcze nad projektem prawa wzglądem 
ograniczenia osobatey wolności.

Ogłoszono ustawą królewską zwołującą na 
dzień 24 kwietnia zgromadzenia wybiercze w 4 
departamentach, jako to: niższey Chareute, Izery, 
mższey Sekwany, i Yauoluse, dla wybrania 
W nich członków brakujących do zupełnego 
składu izby deputowanych.

Na rozkaz prefekta policyi poymano Pana 
Lemaire, jednego z naysławnieyszych chirurgo- 
dentystów paryskich, w chwili, kiedy wysiadł 
z  pojazdu pocztowego powróciwszy z Niemiec, 
za to, iż był w Munich stolicy Eawaryi, gdy 
tam ani postał. Wypuszczono go wprawdzie 
We dwie godziny, ais zsbrano wszystkie papie- 
ry  jego, które przecież oddano mu w 48 godzin.

Xiądz Pradt, były arcybiskup mećhliński, wy
dał nowe dziełko pod napisem: M ały Katechizm  
dla użytku Francuzów o interessach F ranćyi.

Dzieamk nasz zwany Konstytncyonista przy
toczył z gazety leodyyskiey taki a r ty k u ł : 
„ W szystkie doniesienia z Rossyi wystawują 
to  państwo spiesznie dążące do stanu jak nay- 
bardziey kw.itnącey cywilizaoyi. Cesarz Ale
xander  niczego nie opuszcza, przez ooby zwa
bił do krajów swoich naybiegleyszych rzemieślni
ków europeyskich. Nie łoskot zbrojowni, ale 
warsztatów i handlu rozlega s>ę w okolicach 
Petersburga i Moskwy. Monarcha teu przyy- 
muje z poważeniem uczonych, i opiekuje się 
n iem i; dla tego też uczeni pracują z zapałem 
nad przygotowaniem dla Rossyi epoki przesa
dzania się z nayoświeseńszemi krajami. T ak  
więc Petersburg, to nowoczesne miasto, stanie 
się szkołą Królów, a będący w kwiecie wieku 
Monarcha Ro/ssyyski daje przykład nayśtir-  
szym, Prąw dii  ssę , co dawno powiedziano, 
iż starsze dzieci zawsze są zepsutemu”

A n G L I A .
Dnia 2 5 marca o godzinie 5 po południu

przybył do Londynu Król z Brighton. Koro- 
nacya jego odbyć się m a niezawodnie^ d. i s  
sierpnia. Przygotowania do niey czynione s% 
z jak naywiększą ókazałcścią; sarn płaszcz ko
sztować ma 56;ooof. s. ( i ,4 4 o,ooo zł. poi.), ko
szta zaś csłey koronacyi wynieść mają da pół 
miliona f  st. (20 milionów zł, poi).

Podług listów cd branych z W łpch, nie- 
zmierinem ma bydź postanowieniem krolowey 
naszey przy bydź dc.Anglii. Mocno ona jest u* 
rażona , iż jey imię z kościelnych modlitw wy- 
puszczone zostało.

Otworzono w tych dniach testament zmar*: 
łego Xcia Kent. Pożostało po nim 80.000 f. s. 
(3,2oo,ooo zł. poi.). Testam ent ten napisał dniem 
przed śmiercią.

Badani* w sprawie Hunta trw ają  ciągle 
w Yorku.

W szystkich uwagę teraz  zaymuje sprawa 
Pana Burdetta, zapozwanego przez rząd za napi
sanie buntowniczego listu o wypadkach w Man- 
szester. Pierwsze badanie odbyło się d, 2 3 mar
ca w Leicester. O godzinie 9 z rana napełnio
na już była izba sądowa l eżnie zebra ą pu t l i -  
czAuścią. Był w niey i Burdett. Królewski a- 
dwokat Vaughan przeczytał oskarżenie; obroń
cami z»ś obwinionego są PP. Denman i Philipps, 
Odczytany był potem list jego pisany bezimien
nie do przysięgły ch, poc em Pen V-ugham o- 
głosił. iż podług prsw kr; jowyth, pis no to uwa
żane b ydź powinno za paszkwil. Miał potem na 
swą obr< nę mowę Pan Bur d a t  k tóra trw ała  
półozwartey godziny. Mówił, iż nigdy jego za
miarem nie było burzyć ludu, a!e tylko zrządzić 
poprawę parlamentu. Przekładał pr żytem , iż 
sprawa ta nie powinna bydź sądzona p r i t z  sąd 
przysięgłych w Leicester. Pu'tev jego obronie, 
sąd jednomyślnie u m - ł  go za Winnego. W  cza
sie czytania wyroku, lud okazywał nieukonten- 
towanie, B u rd e l  odprowadzony był przez lud 
do swojego mieszkania przy najżywszych odgło
sach radości, a nie chciał się z mieysca oddal ć, 
dopóki nie miał do niego krótkiey przemowy. Nie 
m żua jeszcze dokładnie powiedzieć,;jak się spra
wa jego zakończy: zdaje się jednak, aż wysiedzi 
czas niejaki w Kings-Bsńch, i zapłaci kilka ty 
sięcy f.s.Nazajulrz zaraz obrany został w W e s t 
minster parlamentowym członkiem.

Wolno Drukować Jgnący Reszka Kot?i. Ceriz. Czł — w W ilnie w D rukarni Redakcyi

O g ł o s z e n i a .
1. Około dziedzińca domu chemicznego od 

klasztoru PP.. Bernardynek K. M ichalskich , 
będzie się murować parkan z  arkadami dłu
gości łokci sto trzydzieści dwa i pól a wysoko
ści łokci sześć, zawierający w ogóle łokci ku- 
licznych muru z fundamentami tysiąc trzysta  
dziesięć i tr zy  ćwierci. N a  zrobienie tako
wego parkanu odbywać się będzie licytacya  
w Uniwersytecie dnia i 5 kwietnia miesiąca te- 
raźnieyszego o godzinie 4ley po południu. K to-  
by ż y c z y ł  należeć do takowey licytacyi ma 
się stawić w terminie i czasie oznaczonym na 
mieysce posiedzeń rządu Uniwersytetu , gdzie  
się znayduje do przeyrzen ia  plan i opisanie 
rzeczonego parkanu.

Sekretarz F elix  M ierzejewski,

1. Z  kamienicy W . Łouiczyney C żarnow -  
skiey będącey naprzeciw młynu Królewskiego  
zbiegło w dniu 1 februaryi r. b. od mieszka
jących  w teyże kamienicy Regentów Kalickich  
dwóch poddanychsłużącychjdopełniwszy kradzie
ż y  w gotowych pieniądzach ,r w różnych rzeczach 
na kilkaset rubli sr.; pierw szy z  nich Jan S z ła -  
bowicz, urody średnity0 wlosow św ia tłych , krót
ko strzyżonych , mający la t więcey  20, drugi 
F elix  Stankiewicz urody n isk iey , pękaty, w lo 
sow ciemnych takoż nisko strzyżonych  lat i 5 , 
Obydwa w surdutach i m aytkarh sukna kosmate
go czarnego , i w płaszczach starych sukna 
prostego , pierw szy w  ciemno zielonym , dru
g i w szaraczkowym. Udzielnie przed dniem i 
february i tygodniem uciekła siostra w y ż  w y 
rażonego F elixa  Stankiewicza, Karolina Slan-



kiewiczówna, włosów ciemnych, nisko strzyżo 
nych , tw arzy  ponurry, z/rod/ średnicy, la t o- 
kolo 20, w surduciku sukna kosmatego czarne
go: w szyscy troje poddani z  majątku N o w e
go dwór u w powiecie B  a daioskim położonego.
0  przytrzym anie  takowych, zbiegów, lub o u-  
wiadomieme gdzieby się oni okazali nizey p o d 
pisany uprasza naypokorniej.

Regent Franciszek Kalicki.

/ .  N iz e y  podpisany będąc jedynym  synem
1 sukcessorem wszelkiego ruchomego i nierucho
mego majątku po zeszłym  oycu mc i ni M au
rycym  L a sy  Jem rale od injantcryi woysk R os-  
syyskich i orderów K  w aterze; g d y  za  nie
praw nym  titulo testamentem JP. Patrykowi O - 
bryenowi, Łasemu Porucz. woysk Angielskich  
posługu jącym , mam zaprzeczone objęcie przez  
tegoż Opryena L a sy  majątku A igustuw ka z a t-  
tyneneyam i, oraz wszelkich pozostałości rucho
mych , w bogatych sprzętach , srebrze , złocie, 
summach gotow ych, wexlach, obligach i t .  d.; 
i  g d y  o skasowanie nielegalnego testamentu, 
o powrót do aktorstwa moj go majatku, o od 
danie zab>qnych pieniędzy, o zdanie kalkula- 
cy i z in trd t Augustuwka. o złozpnie poręki za  
J P . Obry enem L a sy , ju z  z  nim rozpocząłem  
proceder w sądzie Ziern. ptu Grodzieńskiego;  
pr zeto ogłaszam n in ie js zy m , ażeby w szyscy  
JPPW . i W lV . Panowie debitorowie zeszłego  

j  nerafa M aurycego L a s y , na rekw izyc ją  
JP . Obryena Lasy ani kap ita łów , 'ani procen
tów mu nteopłacali, z tern nayuroczystszlm  za 
strzeżeniem , iz  sa ty s fa kc ji z  własnego debi
to m  .majątku oddającego kapitał lut) procent, 
sądown e i krokami prawa poszuisiwać będę; 
p r z y  Cićm objaw iam , ażeby nikt Augustuwka 
z  fo lw arkam i przynaleznem i, ani prawem ibie- 
czystćm  n a b yw a ł , ani u> zastawną lub arędo- 
wpą wchodził posstsyą , ża  dokumentami lub 
kontraktam i od JP . Obryeąa L asy  czyli od 
jego  pełnomocników w ydadź się mogącemi; al
bowiem w zdarzeniu przeciwaem nikt dziedzi
ctwa ani possesyi nie może bydz pewnym , g d y  
J P . P a try k  Obryen I-asy me js ś t  prawnym  
aktorem , po oycu moim pozosta łych  fuduszów.

Jerzy  L asy  C horą iy  woysk Ross-

i. Dom w W ilnie pbłony pod i V . n i  przy  
zaułku Sto M ichalskim, należący do aktorstwa 
W  W . Piaseckich,iestdo przedania, chcący nabydź 
ma się zgłosić do aktorów tam ie mieszkających.-

Takowe oświadczę może Redakcya przyjąć  
do Kur. Lit. poświadczam Jakób Towiański 
Ziem . P tu W ileń. Pisarz.

' I ■'  '  V  v

i .  Antoni D a li  Occa, pierwszy kontrabasi
sta Dworu Jego Imperatorskiey Mości, na żą 
danie pow szechne, będzie m iał zaszczyt dać 
21 kwietnia we Srzcdę, ostatni wielki koncert 
na Kontrabasie , w sali domu W JV . Mullerów. 
Afisze w dniu tegoż koncertu o szczegółach o- 
nego zawiadomią. .Cena biletu złotych dzie
sięć, az do dnia koncertu dostać można B ile
tów w m agazynie JP. Józefa Kupscha , i JP. 
Tekli Fiorentyniowef.

i  Hipolit Sierakowski Patron p rzy  Trybu
nale cyw ilnym  woj-wództwa Lubelskiego w L u 
blinie p rzy  ulicy królewskiej pod N . 2o5 m ie
szkający, podaje do publiczney wiadomości, ja 

ko kurator massy \bezdziedziczney po zfnat* 
łym  Franciszku D ionizym  dwóyga imion K niaż-  
ninie przez sąd ustanowiony, izby Antoni K niaź- 
nin, brat tegoż rodzony, z  mocy cessyi sobie słu-  
zącey lub jego sukcessorowie i inni krewni p ra 
wo do spadku mieć m ogący, którzy w TAtwie 
w Powiecie Orszańskim z  urodzenia swego tam 
ie  znajdyw ać się mają z dowodami przed try
bunał Ljubelski do ob>ęcia takowego niezwłocz
nie zgłaszali się , któren z procentam i wynie
sie 3;ooo czer,, inaczey bowiem spadek ten w br a
ku krewnych skat bo w i narodowemu przyznanym  
i oddanym  zostanie. D zia ło  się w I^ubhnie 
dnia  2 5 marca 1820 roku. N a  oryginalnym  pod
p isa ł H ipolit Sierakowski.

Zgodno K azim ierz Nowicki Sekr.
Z  autentycznym czytałem  Perzanowski na 

czelnik stołu.

Ogłoitr s>fl p,; roz drugi i trzeci.
2 Przejeżdżająca z St. Petersburga  

przez tu te jsze  miasto JP  ani Meckhold, 
będzie miała z szczyt służenia prześwie
tn e j  Publiczności, okazaniem- tajemno-, 

fizyczn ych  sztuk  , u edle sposobu sławne
go P in t te go. M iejsce reprezentacji 
w  domu IA W . Mullerów  , czas zaś re
prezen tacji ogłosi się afiszami.

Zn Rozkazem Jego IMPERATORSKIEY 
MOŚCI.

2. W yjątek  działa rozbiorowego z Protoku- 
łu potocznego na fortunie J W . Alexandra d r a 
biego Chodkiewicza z o 'orzycielaim jego Guber
nio w: Kijowskiey, Wo! v ntkiey i Muiskiey na grun
cie dóbr miasteczka iViivnowa w Gubermi W o 
łyńskiej a picie Dubo ńskihi skutkowanego.

Roku 1820 miesiąca m arca 24 dnia 
Plenipotent massy JW . Alexandra Hrabiego 
Chodkiewicza jenerała woysk poi. we wniesie
niu swoiem pod liczbą sto siedmdziesiątą do 
sądu mmeyszego rozlrór na fortunie tegoż J W . 
Alexandra Hrabiego Chodkiewicza przeznaczo
ny ułatwiającego donosząc; iź się juz wszyscy 
zahkwiddwali wierzyciele gubermow Mińskiey, 
i Kijowskiey; a w W ołyńskiey znaczmeysza 
daleko liczba: pozostali mianowicie JOD. J W  W . 
i Ur. Julia Bezpbrazowa, Kajetan Borowicki 
czyli w jeąo prawie Senator Impóryi 1 kawa
ler Adam Hrabia Rzewuski, Bioniewska, T o 
maszowa Biskupska, Dy mitr Xiaze Czetwertyn- 
ski, i Ignacy Dworzan,ki sukcessorowie Dzierzr- 
bickiego, sukcessorowie W oycierha JDohielyw- 
skiego , Felix Dobrowolski , - Józefa Giedzień- 
ska , Piotr Gliniecki, Fóhcyanna Jurgocka, Jó
zef Jaw'orski, Karol Jasiński , Antoni Komar- 
nicki, Franciszek Kozłowski trądy'tor i skarbo
wy administrator Swinicich; Rayrnuud Korsak, 
P iotr  Karwowski sukcessorowie n. J W .  Ma
gdaleny Leduchowskiev. sukcessorowie n. Igna
cego Lisowskiego, Landaur ap tekarz , czyli 
T orun iow a; Xiadz Łazarewicz , sukcessorowie 
n. W . Michała Malińskiego, Franciszek Nani, 
G ralf  Ostrorog, Piotrowski Skarbnik posiadacz 
Murawicy, Serafin P ło tn ick i,  Mu bał Podoski 
czyli w prawie jego Sobański, Adolf Rakowski, 
Józef Ryrczewski . Szoduar , Wawrzyniec Gu- 
szowski czyli Zw olsk i. Karol Hungier , Ignacy 
Zalewski czyli prawo nabywca jego Jabczarski, 
sukcessorowie lub pretensorowie n. Antoniego 
Mitraszewskiego, Franciszek Zwolski kredytor 
i debitor massy z obowiązków administracyi 
skarbowey klucza Murawickiego za czas konfi
ska ty ;  Witkowrski doktor m edycyny, Ignacy 
Zozułmski, Jan Zaw adzki, sukcessorowie Mi
chała Hrabi Krasickiego, sukcessorowie Xię-



$ża W yrzykow sk iego  Proboszcza Koblińskiego, 
J W .  Rozalia z X iążą t  Lubomirskich H rab ina 
W a c ła w o w a  R zew uska przez  wydany od sie
bie do te y  m assy pozew kalkulacyi z Opieki 
wuja H rabiego Chodkiewicza dopominająca się, 
i z tego dopominku pretensye zaraszczająca i 
inni w ynaleść się mający wierzyciele. P rz e d 
s taw ia ł  iź odbywszy już ty le  zała twień, mepo- 
ży teczn ie  byłoby czas t rac ić  i dozwalać p rzy 
ra s ta ć  procen tów  w oczekiwaniu na, n iepew ne 
przybycie  tak  małey już liczby wspomnianych 
Wierzycieli; że pomimo wniesienia do ak t  wie- 
lolicznych sądowych obwieszczeń, tyle-, r a z y  
iitż tey  massy w ierzyciele  i p re tensorow ie  przez 
gaze tę  Kur, Lit. o te rm inach  i przeniestem ach 
z  mieysca ńa mieysce juryzdykcypw  zaw iada
m iam  by li ,  niewiadomością więc te rm in ó w  i 
m ieysca sądzenia się jrozbior owego zjazdu w cza
sie nas tępnym  wym aw iać się me będa mogli__
Z e  nim się nie zamknie likwidacya, cło stano
wienia massy przystępow ać porządek p raw ny  
nie dozwala , a dzieło to  na oczekiwane p rzy 
bycie z a tr z y m y w a ć ,  jest to  spełniać krzyw dę 
massie narastające mi p r o c e n ty , i przedłużać 
sa ty s łak cy ą  ty m  wszystkim  wierzycielom, k tó 
rz y  się już raczyli zalikwidować, d!a czego p-v 
w odem  zw yk łą  delikatności debitora okazują© 
powolność, i o mewielkiey już liczbie ociągają
cy ch  się wierzycieli i p re tensorów  zawiadam ia
j ą ,  zamierzenia ostatniego iuż te rm inu  łikwi- 
clacyi tu  w  M ły n o w ie d o  dnia dziesiątego m a
ja  idącego roku dla wszystkich w Guberniiąch 
M ińskiey, Kijowskiey i W ółyńsk iey  pozostałych 
’wierzycieli, a na ty m  dniu zamknięcia oney i zde
k larow ania  upadku p raw a  sądowi ninieyszemu 
p rzez  odbycie kom portacyi i wprow adzenie 
dzieła  nie objawionych, następnie zaś do konsty- 

' t u c y i  rnassy długów i m ajątku debitorskiego 
zab ran ia  się, a rezplucyi na te n  przedm iot za
paść  rnająeey do K uryera  Lit. dla! wiadomości 
pubhcziiey podać dozwolenia prosił. Sad tako 
w e  żądanie P lenipotenta  massy ro zpa trzyw szy  
zd ecy d o w a ł;  ponieważ już mała nader liczba 
wierzycieli i pre tefiśorów  debitora J W . ^ A l e 
xandra  Hrabiego Chodkiewicza jenerała  woysk 
poi. w przychodzeniu ze swojemi p raw am i po
zostałą  bydź się okazuje , a i na ' tych  oczeki
wanie w niepew nym  przybyciu  przez n a ra s ta 
jące i każdodzienme przybywaiące procenta  na- 
nieśćby mogło massie nimeyszey i jey w ie rzy 
cielom w  długach swoich zalikwidc-wanvm zna
czne uszkodzenia; dla tego przez m m e y s z a re -  
zolucyą obwieścić , i ostrzedz niełikwidujących 
się jeszcze w ierzycie li ;  aby swoje p raw a  dla 
zaliczenia się na  massie J W .  debitora w tym  
sądzie do dnia 10 maja idącego roku  na g run
cie dóbr m iasteczka M łynowa w  Gubernii W o -  
łyńskiey ptcie Dubieńskim dzieło ninieysze u ła
tw iającego złożyć stara li  się, aby zaś w poźniey- 
szym czasie (kiedy już zam knię te  przyyście do 
likwidacyi długów nastąpi) nie wiadomością o 
mnieyszey rezolucyi ciż wierzyciele w ym aw iać  
się nie m og li , P lenipotenta  massy, iżby ona 
z protokołu ninieyszego wypisawszy , do R ed a-  
kcyi Kur. Lit. podał, obowiązać. Czytano r o 
k u  1820 dnia a4 m arca.

Sędzia P tu  Rudopiyślskiego Jan Zaleski bv- 
wszy Dubien. P tu  Podsą. Jan Józeł Dobrzański, 
W o ln o  drukować roku  1820 dnia 24 m arc a  po
świadczam. ;

Sędzia P tu  Rudomyslskiego Jan Zaleski. 
byw.Dube. P tu  Podsę. Jan Jozef Dobrzański

2 JP P , J l o t i t z c l  i  Pellorće ogrodnicy fra n cu z  
cy z P a ryża  (ulica  St. Germain P Auxero ix  
N. 68) m ają  za szczy t uwiadomić P P . Amatorów  
tego m ia s ta , że p rzyw ieź li zbiór kwiatów i n a 
sion następuiący: 28 gatunków cybulek kwiato
w ych  rzadkiey pełności 8 gatunków róż osobli
w y c h —  6 gatunków  róż Senegalskich  101 g a 
tunków R anunku łow  hiszpańskich p e łn ych   bo
gatunków Pianuiikułow pachnących pełnych  —  8

gatunków R anunkułow  piVoihes pachnąćych  —- 1 0  
gatunków R anunkułow  nader m iłego zapachu, 
i  p ię kn e j barw y, do sadzenia w  wazonach  — 6» 
różnych gatunków aneniotiow dubeltowych —  12 
tychże nader pełnych  w kształcie krzy ża  m altań
skiego — 4 gatunki liliy  — 9 2  gatunków  nasivri 
kw ia tow ych— 60 gatunków nasion w a rzyw n ych , 
e t c P  omienione kw iaty i  nasiona przeda ią  się zet 
słusznej, cenę w  cmmu Zeyd lerów  N . 290 na u li
cy R u d n ick ie j. W łaściciele tych kwiatów i na - 
sion nie zabawią d łu żey  nad dni kilka .

2 Oberm ując zpod dożyw ocia m atki m ojeyy 
majętność Ludw iripw , w zyw am  w szystkich kre -  
d yto ro w ś.p . oyca mojego L udw ika  Benisłuw skie- 
go m arszałka Pttu Lucynskiego iżby się ‘ra c zy li  
zjechać do' w yż rzeczoney m ajętności, GuberrUi 
Biało-Rusko Tfitebskiey, w  powiecie I.ucynśkirrt 
p o ło żo n e j roku ninieyszego  1820 mca maja  5 ł  
dnia, dla  ogólnego rozrachunku i rozliczenia się-.] 

Stanisław  Benisławski.
Takowe wezwanie że drukować m ożna w ga 

zecie zaświadczam K arol Rom anow icz Sędzia Gr. 
P ttu  f i  ileń.

2 Zaw iadam ia  się Publiczność, jeśliby kto ż y 
c zy ł m ieć bi owar u? zą d zen y  pod ług  n a jp ó ź n ie j-  
szego w ynalazku, w idz i ć może każdego czasil 
w majętności J W . Podkurnurzanki lio ra in ó w n y  
póltorey nuli od .W iln a , Peteszo. zw aney na tra k
cie lidzkim  , w  którym  w ychodzi z  beczki ż y ta  
wódki garcy  5o — orąz drew  suchych na robot 
3 woz jeden i tym  sam ym  ogniem z pod bani 
cztery stancye og< ziewa i wodę do zatoru gotuje. 
W yn a la zca  takiego urządzenia  browaru zabawi 
do wileńskich kom raktow w Peteszya czasu kon
t r a k t ó w  w  kamienicy X X .D om in ikanów  pod  ./V.4ig, 
jeśliby kto życ zy ł sobie K ziąść pew ny p lan , mo
że w W iln ie  czasu kontraktów  na  wzmienioneirt 
m iejscu  osobiście w idzieć się.

2 » Dwa domy w  W iln ie  będące po śm ierci 
J W . Starościny Brzostowskiey na rzecz suk-  
cessorów jey J J f W .  W ilgow  z p rbw a sukcessyi 
spadłe, jeden, pod N .  56 , drugi pod N .  68 " na  
ulicy W ie lk ie j , z wozownią i stayn ią  są do w ypu
szczenia  w roczną possessyą od S. Jerzego roku  
teraz, do tegoż term inu roku przyszłego ; trakto
wać o to z Plenipotentem w tym że domu m ieszka
ją cym . Tudzież sprzedawać się będzie p rze z  li
c y ta c ją  publiczną ruchomość pozostała po ze
s z łe j  z tego świata J W . Brzostowskiey, sprzedaż, 
takowa, zacznie się od dnia  16 apryla  terazn iey-  
szego, odbywać się będzie codziennie po dwie go
d zin y  z  rana , i po południu, i trwać będzie do  
dnia  24 apryla. L icyiacya  takowa w domie pod  
BI, 36 odprawować się będzie, a regestra rucho
mości do lic y ta c ji przeznaczonych w dniu  za 
czę te j lic y ta c ji, zna jdow ać się będą u m argra 
biego JP . Głębockiego w tym że domu mieszka* 
jącego.

K azim ierz Szczepkow ski um ocowany.

5 . Od R zą d u  gubernialnego Litewsko - Gro-  
dzieńskiego ogłasza się nin ieyszem  ; iżby kredy-  
tor o wie &n tartego ■ w B erlin ie Półkćłwnika. Joa
chima Suchodolskiego', p rzy b y li do tu teyszigo g łó 
wnego Sądu 2go D epartam entu , dta odebrania  
pozostałych po śm ierci wspomnianego Suchodol
skiego pieniędy Bubli assygA, 2 ,8 7 9  kop. 8 1 , w ter
m inie czteromiesięcznym , to jest: cd daty n in ie j-  
szey  do dnia  15 następującego m iesiąca ju lii, pod  
utratą  praw a do tych  p ien iędzy . Linia  13 m ar
ca 1 8 2 0  roku. Sekr. K azim ierzS ied lekc i.

5 . Od wileńskiego gubernialnego R zą d u  o- 
g łasza  się : i£ na  zaspokojenie skarbow ej nale
żności od nieakuratnego postaw czyka; wileńskie
go zyda  M ichela G ordona , podług  kontraktu  
zawartego z zarządza jącym  byłą w W iln ie  kom - 
m issyą prow iantską depo , Dombrowskim, liczą -  
cęy się z  procentam i rubli srebr. 4,4o5 kop>:'JŚQa



przezn aczon a  na  p r z e d a ż  paręcżn iką  za  tegoż  
G o rd o n a , obywatela  Józefa  Ł a p p y  z majętności 
je g o  S te r k a y ć , w  powiecie wiłkomierskim po ła 
żo n e )  , w ieś  Dubeyki z 5g dusz poddanych  i 
w szelkiem i do m e y  p rzy n a le żn o śc ia m i , z którey  
z a  1&19 r o k , pod ług  opisania wyliczono ro cz
nego dochodu rubli srebr. 28 0 ; 'a zatem ż y c z ą c y  
n a b y d ź  takową wieś , zechcą p r zy b y d ź  do tego  
gubernialnego R z ą d u , na te rm in y:  p ie r w s z y  
dnia  28 , drugi  3o mca a p r y l a , a trzeci dnia  
i 5 m aja  teraźn ieyszego  roku. D n ia  8 marca  
1820 roku.

So wie t ni k- Ł aw rynow icz .
Sekretarz  Kazirri. Nowicki.

5. O d  R zą d u  gubernialnego Wileńskiego 0- 
g ła s z a s i ę :  iż  R z ą d  ten, podług  rezolucyi w  dniu  
16 teraźn ieyszego  miesiąca m arca ńastałey, dw a  
m urowane dom y kupca A lexandra  Słuckiego, 
zn a jd u ją c e  się w mieście W iln ie  na przednne-  
śc iach :Z arzeczn ym  iOstrobramskim,wzięte w skar- 
bową a d m in is t r a c ją , za za ległe  odkupne niedo
p ła t y  na tym że  Słuckim i jego towarzyszach kup
ców K o m a ro w ym  i K oad iu ryn ym  , z d z ie rża w  
trunkowych poborow w  miastach Sankt-Petersbur-  
skiey gubernii:  Gdowie, Łudzę , nowey Ł a d o d ze  
i  gubernii p sk o w sk ie j  w  P a rch o w ie , oraz  i za  
poszukiwanie wileńskiey i zb y  P ow szechnej Opie
k i  ; z  powodu n ie jaw iem a się na uczynione we
zw an ie  ż y c zą c y c h  nabydź takowe dom y, posta
nowiono oddać z  publicznego targu w  12letnią  
arendnwtią  d z ierżaw ę od Unia 23 miesiąca a p r y 
la  teraźn ieyszego  roku ; a za tem  ży c zą c y  w z ią ć  
na  takową dz ierżaw ę  wspomniane dom y, zechcą  
p r z y b y d ź  ż  ewikcyam i odpowiedniemi dwuletnie
mu d o ch o d o w i, jaki, p r z y  targach pokazany  bę
dz ie ,  na term iny dn ia  12, i 4 1-16 miesiąca a p r y -  
l a  do tego gubernialnego Rządu, gdz ie  i w arun
ki na wzięcie w  arendę tych  dornow okane będą. 
D n ia  18 m arca  1820 roku.

Sowietnik Ław rynow icz .
Sekretarz  K a z im ie rz  Nowicki.
Stołonaczaluik Kowalenok.

3 . E x c e r p t  o św iadczen ia  z  protokułu p o 
tocznego  Z iem . P t tu  W ileń . w  dacie p o n i ż e j  z a 
pisanego  et eor. p o d  p ieczęc ią  urzędow ą Z ie m 
ską te g o ż  P t tu  p a r t i  requirenti jes t  w y d a ń .

Roku  18 2 0  miesiąca m arca  i  3 dnia. P r z e d  
ak tam i Z iem sk iem i P o w ia tu  W ileńskiego  s ta -  
w a ią c  osobiście W J P .  L u d w ik  P io t r  L ach ow icz  
K a p i ta n  b. w . p o i ■ ośw iadczenie  pon iższe  w p i 
sać  do pro toku łu  n in ieyszego  p o d a ł  następnie 
pisane: d o w ie d z ia w s z y  się, i ż  D o r o ta  G u rk ley -  
t o w a , a te ra z  S z tre w c zo w a  m a  u siebie p ism o  
w  p o s ta c i  ob ligu  bez p ie c zę ta r zo w ,  n iby  p r z e z  
ze s z łe g o  ś .p .  K a je ta n a  L a ch o w icza  P i s a r z a  b. 
kornmissyi p o r z ą d k o w e j  W ileń .  zeszłem u tak o ż  
D a n ie lo w i  G u rk le j to iu i  s zew cow i w  roku ■i8orj  
in novembri na summę rub. srebr. ] , 5 oo w y 
d a n e , w  ża d n y c h  aktach nieobjawione , n ig d y  
nikomu niewiadom e y szu ka ł o św ia d c za ją c y  się 
p r z e k o n a n ia , ja k ieb y  nastanie teg o  pism a b y 
ło , i  w p o z o s ta ły c h  p o  b. acie sw y m  Kaje tan ie  
L a ch o w iczu  papierach z n a la z ł  d o w o d y , i ż  ow 
szem  G u rk le y t  p ó ź n i e j  po  dacie mniemanego  
o b lig u  zeszłem u L a c h o w ic zo w i  o d łu ż a ł  s i ę , i 
aktualnie b y ł  winien. G d y  z a ś  z a  ty m  pismem  
G u rk le y to w a  p o d  obcym j u z  nazw aniem  będąca  
p o s ta n o w iła  zakłócić  ża l.  j a k o  sukcessora, p rze 
to  z a ż a la ją c y  napastną i  niesłuszną obżał. p re -  
te n s y ą  ośw ia d cza  , że o tak  podstępne postępo
w anie  na obżał. szukać będzie  k a ry ,  a b y  za ś  
pism o w  ty tu le  obligu  nikczemne nic n iezna-  
czące  n ie z łu d z i ło  kogo , ostrz* g a , i ż  z a n i m  
Żadna summa n ig d y  u G u rk ley ta  p o ż y c z o n a  
n ieb y ła , /  nie n a le ż y ,  a b y  w ięc  nikt w  u m o w j

o nabycie oney  i i ie w c h o d z i ł , u w iaddm ia , i  t a 
kowe oświadczenie w łasną  ręką podpisuje. U  
te g o  ośw iadczen ia  podpis  w  protokuie j e s t  ta k i . 
L u d w ik  P io t r  L ach ow icz  K ap i ta n  w. poi.

Z g o d n o  Jan Z ien k iew icz  W .  Z ’em. R *gen t.
Z e  takowe oświadczenie  w  K u ry e r ze  L i t .  

może b y d z  umieszczone p o św ia d cza m  Jakób T o-  
w iań sk i  Z ie m . P t t u  W ileń .  P i s a r z .

3 O d R z ą d u  gubernia lnego W ileń .  o g łasza  
się: i ż  dom  m urow any,  tn a y d u ją ę y  się w  m ie 
ście W iln ie  na Święto.michulskim zaułku, P r a ła 
ta  K on trym a, oddany  p r z e z  n ieg o  d la  bezp ie
czeństw a skarbu, za  byłych w miastach g u bern ii  
grodzień  poborcow akcyznych  od trunków poszlin", 
Houwalda, K on trym a i Kołłusawskiego, n a zn a 
czon y  z  publicznego targu  oddać w arendow ną  
d z ie r ża w ę  od dn ia  2 3 następującego m iesiąca a-  
p r y la  teraź .  roku na jeden  rok lub na p r z e d ą ż ; 
a zu tem  ży c z ą c y  w z ią ć  w arendę ten dom, zechcą  
p r z y b y d ź  dla targów  do tego  gubernialnego P r ą 
du na  te rm in y ,  dnia  8,  10 i 1 2 teg o ż  m ies iąca  
apryla . D n ia  25  m a rca  1820 > oku.

Sowietnik Ł a w ryn o w icz .
Sekretarz  K a z im ie r z  N ow icki.

3. M ateusz Zołkowski R a d n y  miasta JJ ilna  
skutkiem dwóch dekretów Sądu M agistra tu  m ia 
sta W iln a  dnia  11 m arca  1818 roku jed n eg o , 
dnia  21 jurni i8s g  roku drugiego, w e x d y u i z y i  
Starozak Borucha i żony jego  Z a k o w , oraz  M e-  
je r u  Z a k a  zapad łych , w yd e leg o w a n y , p o  dope ł
nieniu inweritacyi na skutek poprzedni czego de
kretu w dniu  1 m aja  ifi iS roku sp o rzą d zo n e j  
i  ocęnki wspólnie z  gubtrsk im  architektem W .  
Józefem. Pousier i  członkiem z p o l i c j i , o raz u-  
ży tem i m a rs tra m i i obywatelam i w  dniu s 5 ju -  
nii  18 1 g ronu c zy n io n e j ,  będę w y  przodow ać  z  p u -  
bhczney licy tacy i  dom częścią m urow any częścią  
drew niany , i mł) n częścią m urow any częścią  
drew niany pod  N .  5 3 1 i 53'2 w  W iln ie  na Kafta
nikach położone, w trzech terminach to jest: dnia  
7 mca a p ry la  1820 roku p ie rw szym , a jiry la  g 
dnia  tegoż roku drug im  1 ostatnim dnia  12 a p r y 
la  1820 roku, ż y c z ą c y  za tym  nabyć  takow y m łyn  
i dom y na ustanowione term ina zechcą się j a 
wić na mieysce ich lokac ji:  oczem p rze z  n in iey-  
szą  trzykro tn ą  a w iza cyą  zaw iadam iając  w łasną  
podpisuję się ręką. 1820 mca a p ry la  1 dnia.

M ateusz  Zołkowski R . M . W .

3 N i ż e y  _ podpisany na opłacenie kredytorow  
moich kamienicę dz iedz iczn ą  w mieście W iln ie  na  
zaułku Z m u d zk im  szpita lnym  pod? N .  352 i f o l 
w ark  Rzeszę  M iedzich ow szczyzn ę , o dwie mile  
od W iln a  'dusz męzrach 18 m ający  z  zabudowa
niem na leży tym , w po życ i  1 do or ey  rno m doprze-  
dania  . ktohy ż y c z y ł  kupić mech się zgłosi do 
mnie do fo lw arku  tegoż Datt roku 1820 m arca  i 3 .

Takowe n głos z! nie podpisuję Szym on  O rłow 
ski D wor. b. Skar■ Litt.

2 D om  m urow any X iec ia  Generała P u z y n y  
p o d  N. l i g  p r z v  murach Panien Sto M ichal
skich położony, zupełnie o p a trzo n y , ze s ta jn ia m i , 
wozowniam i murowanemi, z  sk lep a m i , suterena
mi , ku ch n ia m i, w ew n ą trz  ze w szy s th e m i w y g o 
dam i , potrzebnemi meblami, c a ły , lub częściami  
od następującego S. Jerzego do n a jęc ia ,  i w  o- 
statku za  p r zy zw o i tą  cenę do sp rzed a n ia . Kto-  
by ż y c z y ł  takow y dom nająć , lub dziedzictwem  
n a b y ć , m a się udać w ty m  do umocowanego W .  
M a jo r a  C ytow icza , w  tym że  domie m ieszkającego.

3 . W y je ż d ż a  za  g ran icę  do Prus i  S a x o n i i  
W ileń sk i  obywatel L e jb o  C haim ow icz f f i c r -  
biuński.


